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N. CESARZ, wydać raczył do K anclerza Państw a l i r .  
Nesselrode, Reskrypt następującej treści.—  H rabio  Ko
rolu Wasilewiczu'. P race które odznaczyły zawód W asz 
poświęcony tak chwalebnie usługom  T ronu  i Ojczyzny, 
wzbudziły we M n i e  dla W'as, uczucia szczerego pow a
żania i żywej wdzięczności; Im ię W asze, k tóre łączy się 
z wypadkami najznakom itszem i dziejów spółczesnych, 
przejdzie do potom ności, razem z pam ięcią wpływ u zba
wiennego, jatii potęga Rossji, w yw arła na losy Europy. 
Wy byliście czynnym spółpracow nikiem  wiekopom nej 
pamięci N ajukochańszego Brata M o j e g o  Cesarza A LE
XANDRA. w pam iętnych układach które sprow adziły 
dla Europy, oswobodzonej z pod jarzm a dum nego zdo
bywcy, 33 lat pokoju i odpoczynku. W obce. w zburze
nia umysłów , anarchicznych nadużyć, rozruchów , któ
re niepokoiły Zachód, i które groziły tam obaleniem 
zasad wszelkiego praw nego porządku. W y umieliście, 
w pośród tego powszechnego rozbicia, w ypełniając 
wiernie M o j e  zam iary, kierować polityką Rossji ku 
zbawiennemu ce low i, który je j naznaczyła BOŻKA 
OPATRZNOŚĆ. W spółudział sił w ojennych Rossji, 
użyczony A ustrji, poskrom ił bunt w ęgierski, i zadał cios 
śm iertelny zam iarom  burzącym , nieprzyjaciół społecz
nego porządku. Tvm  to sposobem , przy łasce BOZ- 
K IEJ, d anem Dyło jeszcze raz Rossji zachow ać E u ro 
pę. od nieobliczonych klęsk je j grożących. Przez cały 
przeciąg czasu, k tóry  w ym agało uzupełnienie tego dzie
ła, byliście ciągle przy M o j e j  Osobie. Oceniając 
ważność u sług  W aszych, i chcąc W am  dać dowod M o 
ic h  szczerych uczuć, przesyłam  W am przy niniejszym  
M ó j  P ortre t, ozdobiony brylantam i, do noszenia w p ę
tlicy. Pozostaję na zawsze dla W as przychylny.—  Dan 
w' W arszawie d. 22 Sierp: (3 W rześnia) 1849 r. (pod
pisano) M IK O ŁA J.

Rada A dm inistra: Królestw a, Posfanow ieniem z d. 29 
Sierp: (10 WTzcś:) r .b „  wyrzec raczy ła : iż przy oznacze
niu stopni kar za św iętokradztwo uważane być m ają:
i) W  Kościele Rzym sko-K atolickim : a )  jako  przed
mioty Ś w ięte : SAKRAM ENT CIAŁA i K RW I PA Ń 
SK IE J, znajdujący się w Cym borjum : Olćje święte, 
przy Chrzcie świętym, Bierzm owaniu i do nam aszcza
nia chorych używane; K ielichy i Patyny do odpraw ia
nia Mszy Świętej przeznaczone; M onstrancje, Puszki 
w Cym borjach, do zachowywania K om m unikantów  
służące: kam ienie w O łtarzach z Relikwijami Św iętych, 
dtare portatile zwane; Relikwije Świętych Pańskich; 
tudzież Krzy że, Obrazy i Ew angelje, przy służbie BO
ŻEJ używane, licząc w to opraw y i upiększenia na 
Krzy żach, Obrazach i Relikwijaeh Świętych; w reszcie 
woda św ięcona w chrzcielnicy:— h)  jako przedmioty po
święcone : naczynia do noszenia K om m unji Świętej cho

rym ; naczynia do zachowywania Olejów świętych; sza
ty  i bielizna kościelna; ornaty; chorągw ie, dzwony i 
dzwonki, lichtarze i świece w nich założone, am pułki, 
trybu larze , łódki do kadzidła, księgi do Nabożeństwa 
służące, i wszelkie apparaty i sprzęty, które przez uży
cie ich do służby BOŻEJ za poświęcone się uw ażają.—
2) W  w yznaniu  Grecko-Unie/tiem: Te z rzeczy kościel
nych za święte lub pośw ięcane uw ażane być m ają, jakie 
podług podziału w  uwadze do art. 233 kodexu kar ozna
czonego w w yznaniu Praw osław nem  za takie są uznane, 
z zastrzeżeniem  wszakże, że M onstrancje w  wy znaniu 
G recko-Lnickiem  uży wane, do przedm iotów  Św ięty ch 
są zaliczone.—  Poniew aż wyznania Ew angielickie: 
A ugsburgskie i R eform ow ane, nie przyjęły podziału 
przedm iotów  kościelnych na rzeczy święte i pośw ię
cane, wszelkie zatem kradzieże w Kościołach tych wy
znań. oceniane być m ają w duchu art. 23T kodexu kar 
głów nych i poprawczych.

W Wydziale Kom: R. S. W . i D . m ianowany, Lekarz 
kl: 2giej", Fel: B iskupski, pełniącym  obo: Lekarza Ptu 
Sieradzkiego.— Uw olniony od obo: na w łasne żądanie, 
z powodu słabości zdrow ia: pełniący ob: Lekarza Ptu 
Sieradzkiego, Lekarz klassy lszej, Adam B a d o w sk i.—  
W  W ydziale Kom: Rząd: Spraw iedliw ości, m ianow ani: 
P odpisarz S ą d u P o l:P o p r:P tu  W arsz: W ydz:2go, Anto: 
R ynkow ski, pełniącym  obo: Sekretarza Bióra P ro k u ra 
tora Królewskiego przy Sądzie Kry min: Gub: W arsz:: 
A plikant Sądowy przv  T ry: Cy: G ub: W ar: w W arszaw ie, 
Rzeczyw isty Student P raw a, Józ: Jałow iecki, pełniącym  
obo: Podpisarza Sądu Pol: P opr: P tu  W arsz: W ydz:2go: 
Podpisarz Sądu Pok: O kr:Ł ukow s:, Em eryk Ćhroście- 
lew ski. pełniący m obo: Asesora Sądu Pol: P opr: Wy dz: 
Zam ojs:: Podpisarz Sądu P opr: Wydz: Łomży ńs:, P io tr 
Św iecki, pełniącym  obo: Podpisarza Sądu Pok: Okręgu 
Łukow s:: A plikant Sądowy przy T ry: Cy: Gub: W arsz: 
wW arszawie, Rzeczyw isty Student Praw a, P io tr  Grobi- 
chi, pełniącym  obo: Podpisarza Sądu Pol: P opr: Wydz: 
Łomżyńs:; Podpisarz Sądu Pok: O kr:B łońs:, Rzeczyw: 
Student Praw a, Mieh: A /exandroicicz, pełniącym  obo: 
P isarza Sądu Pok: (Jkr: Błońsk:, i A plikantSądow y przy 
Tryb: Cvw : G u:W arsz: w W arszaw ie, Ig: Goy, pełniącym  
obo: Podpisarza Sądu Pok: Ok: Błońskiego.

.IW W . Jenera ł Inżynier Pehn  Naczelnik Inżynierji; 
oraz Olivier de R iencourt, l rzędnik ambasady francu: 
w W iedniu, przybyli do W arszawy; pierwszy z. Brześcia 
Litewskiego, a drugi z W iednia.—  W yjechali zaś: Jc-I 
nerał-L ejlnant M urawjew  do P etersburga , i Jencrał-I 
M ajor Chnłnńshi. do Nowogcorgiewska. i

W .JX . Benjam in, P r o w i n c j a ł  Z akonu X X .K apucy-l 
nów, udał się do Nowego M iasta. I

F ortuna zawodna Bogini; tak starożytni utrzym ywali.|
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tak i dziś jeszcze wielu niedowiarków utrzymuje. Jest 
jednak sposób skrępowania i podbicia jej, a to odkrycie 
winniśmy Loterji fantowej urządzonej na korzyść Sal 
ochron przy Warszawskiem Towarzystwie Dobroczyn
ności. Każdy to z nami powtórzy, kto zwiedził wysta
wę o której przed kilku dniami w piśmie naszem wspo
mnieliśmy. Dwa tysiące z okładem fantów, z gustem 
i przepychem w Sali ochron rozłożonych, świadczy o 
prawdziwości naszego twierdzenia, tern więcej, że i ten 
nawet komu by los nie dopisał w wygraniu któregokol
wiek z ozdobnych przedmiotów, ten jeszcze powtarza- 
my, za szczęśliwego poczytać się może; bo nabywając 
bilet w celu dobroczynnym, już sobie zapewnił wdzięcz
ność i błogosławieństwo sierot. Nie będziemy wcho
dzić w szczegółowy opis wszystkich fantów, bo i miej
sca by nam zabrakło i urok niespodzianki mógłby na 
tern ucierpieć. Dosyć powiedzieć, że na co tylko sztuki 
piękne, przemysł, a nawet dowcip zdobyć się mogły, 
wszystko tam znajdziesz. Obrazy olejne najpiękniej
sze salony zdobić mogące, zegary i kandelabry, lampy i 
świeczniki, cukier i cukry, kwiaty i konfitury, wino szam
pańskie i piwo bawarskie, porter i beczka piwa marco
wego, biżuterje i pantofle, perfumy i rondelki, myrtowe 
latorośle i goldwasser, a nawet assygnacje na bezpłatne 
czytanie i to przez rok cały Kurjerka i Gazet, wszystko, 
nie wyłączając nawet pomad i szuwaxow, wszystko wy
grać możesz. Fortuna na bankiet zaprasza, idzie tylko o 
to, aby miejsce u jej stołu znaleść. A pomiędzy tym 
chaosem i wygody i słodyczy i przyjemności, najbar
dziej intryguje koperta z napisem : »fant w asygnacji do 
fortuny.” A więc i wexle, albo gotowizna ] Myśl nie 
zła, mianowicie dla szybkiego rozprzedania biletów, 
zwłaszcza gdyby wszystkie fanty składały się z takich 
kopert, a do tego jeszcze kiedy tyle biletów wygrywa! 
Jednak z uwagi na te ciężkie czasy, myśl ta zdała nam się 
nicprawdo-podobną; po bliższem więc zbadaniu okaza
ło się, że tym fantem fortunnym  jest assygnacja na los 
bezpłatny na wszystkie pięć klass, mającej się ukazać 
z 18ó0 rokiem 75tej loterji klassycznej, ofiarowany 

-przez nowego jej Administratora \V. Salwjana Jaku
bowskiego, i na ręce Wnej. Marji Rawicz Opiekunki 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności nade
słany; z zastrzeżeniem wszakże, łż wygrana, jaka na 
ten bilet przypadnie, stanie się w połowie w łasnością 
szczęśliwego posiadacza biletu, a w połowie, wsparciem 
dla wszystkich szpitali w m. Warszawie. Takiemu więc 
biletowi, ży czymy bez zazdrości wielkiego losu; a takie
m u Administratorowi, największego powodzenia; do
dając zarazem, żeśmy nienapróżno przepow iedzieli iż on 
tę loter ję poprowadzi klassycznic, skoro przed przyj
ściem jeszcze jej na świat, już pierwsze jej kroki, ku tak 
chwalebnemu celowi kieruje.

W  dniu wczorajszym upłynął rok od nieodżało
wanej straty po śmierci ś. p. Emilji z Kwiatkow
skich Lętronne, zgasłej w kwiecie wieku, bo zaledwie

w 23ej wiośnie życia. Pożegnała nas jakby dla złącze
nia się ze straconą przed pół rokiem córeczką, dla któ
rej niepojęte i d li swego zwątlonego zdrowia zgubne, 
zachowyw ała przywiązanie. Był to w zór żon i matek, by
ła szczęściem męża, pociechą matki; uwielbianą od Kre
wnych i Przyjaciół, umiała przymioty swemi, zeskar- 
bić sobie serce każdego. Zgasła dla wszy stkich zawcze- 
śnie! powołana przed Tron N a j w y ż s z e g o ,  dla zajęcia 
służby Aniołów, i cieszenia się wiecznym pokojem, po
zostawiła nas w rozdzierającym smutku i tęsknocie. ,
Ponieważ nam ludziom ani zmienić nieubłaganych wy
roków', ani zbytecznym żalem ubliżyć im nic wolno; 
uproś więc drogi C ieniu! aby P>Ó'G nam udzielił 
potrzebne siły do wytrwania za twoim przykładem, 
w drodze cnot i powinności Chrześcijańskiej, aż do 
końca tej doczesnej pielgrzymki naszej, boć pożegnanie 
nasze było tylko chwilowem.—  T. M.

Jutroogodz: 5tcj po południu, dopełnione zostanie 
na smętarzu Powązkowskim poświęcenie grobu fami
lijnego i przeniesienie do tegoż zwłok ś. p. Emil ji z Brzo
zowskich Janickiej, w dniu 20 Lipca r. b. zmarłej.

Otrzymano w Warszawie wiadomość o zgonie Mar
kusa Kempner, właściciela znakomitych fabryk żela
znych w Mijaszowie (w Gub: Radomskiej).

Jutro przy Wystawie fantów wWarsz: To w: Dobro:, . 
będzie miała dyżur Opiekunka Towarzystwa W. Napo
leona Rojewska.

Dla odbioru spadku pozostałego w depozycie Banku 
Pol:, po zmarłym w 1823 r. Karolu Komorowskim, I). 
Exekutorze m. Szczekocina, w ilości rs. 315 kop .571/?, 
wezwani zostają spadkobiercy o zgłoszenie się wraz 
z dowodami, wciągu ficiu miesięcy, do Trybunału C.yw: 
Gub: Radomskiej w Kielcach.

Wczoraj złożono w Redakcji K ur jera od F .A . zł. 5, 
i od M... nadesłano zł. 6 gr. 20, dla starca 95cio-lctuie- 
go, w domu Nro 2378 przy ulicy Nowolipki.

W Księgarni G. Sennewahla przy ulicy Miodowej 
Nro 481, nabyć można: Raspail, F . Manuel annuaire 
de la sanie pour 184!), ou Pbarmacie et Medecine do- , 
m estiques; rok 4ty czyli edycja 3cia przejrzana i po
prawiona; zł. 4.

Jan Kornaszewski, zostaiący w służbie za stangreta 
w domu N° 1258 b, spadłszy z drabiny, wkrótce żyć 
przestał.

Fabryka koronek P . Ang: Lrfebure, w Bayeux (we 
Francji), zatrudnia przeszło 3,000 robotników; z jego 
to zakładów wyszła przepyszna kotara koronkowa, za 
którą 1000 czerwonych złotych zapłacono.

W czoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Ope
rze f/ayde'e, Panna llivoli i P. Dobrski po2-kroć, oraz 
p. Trosze/.

Używanie trunków nad miarę, znowu zbyt smutny 
przedstawiło nam przykład na gospodarzu rolnym ze 
wsi Świdry pow: Warsz:, Walentym Napiórce, który

A



skutkiem zbytecznego napicia się wódki, nagle życie 
zakończył.

Według otrzymanych do d. 16 b. m. wiadomości han
dlowych z W rocławia, ceny zboża trzymają się na tam
tejszym targu bez zmiany; z wełną zaś, uczyniono zna
czne obroty. Co się tyczy Gdańska, to do dnia 13 b. m. 
ceny obniżyły sic znacznie. Korzec bowiem pszenicy 
płacono do zł. 27; a żyta, niecałe 12 zł.

Austrja. Wiedeń ł6 [W rześn ia . —  l'odobno Feld
marszałek Hr: Radecki i Feldzeugm: Jellachich', żąda
ją. by W ęgry jako prowincja austrjacka, jak najściślej 
z państwem połączonemi zostały.— Przybyli tu wczo
raj Xiążę W indischgraetz i Feldmarsza:-Porucz: Par
rot.—  Podobno Feldm: lir : Radecki kilka tygodni tutaj 
zabawi: mówią, że zostanie on mianowany Namiestni
kiem W łoch.—  Cesarz zajmuje się już znowu po lek
kiej słabości załatwianiem spraw państwa. —  Z Presz- 
burga  donoszą, że wojska korpusu oblegającego, stoją 
gotowe do ruszenia naprzód; łorpoczty już są o 2 go
dziny od twierdzy; oblężeni nie zaczepiają dotąd oble
gających; w ogóle zawieszenie broni jeszcze trwać się 
zdaje.— Cesarz przyjmował w d. 14b .m . Hrabiego Ra- 
d  er kie g o i Bana Jellachich w Schónbrunma logo odwie
dził Marszałka, który odjeżdża jutro do Pesztu . —  Ar- 
cy-Xiążę Albert jako zastępca Cesarza, udał się wczo
raj,' otoczony znaczną liczbą urzędników i Jenerałów dó 
d l i i ,  na otwarcie kolei żelaznej do Layback. — Cięż
kie działa oblężnicze odwieziono ztąd do Komorna. — 
Ogłoszono postanowienie Cesarskie dotyczące zmiany 
wsystemacie gospodarstwa państwa i finansach, dla po
większenia dochodów krajowych o 50 mil jonów. — 
Coraz więcej czuć się daje potrzeba załatwienia spraw 
w ęgierskich i kwestji kroackiej.—  Cesarz podobno da
row ał gminie izraelskiej w Budzie, nałożoną na nią kon
trybucję.—Armja węgierska zostanie zupełnie zreorga
nizowaną; pułków czysto-węgierskich nie będzie, tylko 
W ęgrzy wcielonemi będą do pułków innych, w których 
Oficerowie, o ile możności, będą niemcami.— Wszyst
kim władzom cesarstwa rozesłano listy gończe z rysopi
sem 69 głównych naczelników powstania węgierskie
go; pomiędzy temi znajdują się: Bathyany, Karol 
Dem (ma szramę na twarzy z postrzału otrzymanego 
w Peszcie), Ludwik Kossuth, Teressa Kossuth z do
mu Meszlenyj, Meszaros, Medarasze, Perczel, Vetter, 
Wukowicz, Dembiński, i inn i.— Hr: Radecki, Baron 
Jellachich i Baron łłaynau, mają otrzymać znaczne 
donacje.— Na cześć Hr: Radeckiego, wczoraj w Schón- 
hrunn dano objad na 50 osób.—  Feldm:-Poru: Mogą, 
i Jen:-Major Adam Hr: Teleki, za udział w powstaniu, 
skazanemi zostali na utratę godności, a pierwszy na 
pięć lat więzienia.

Francja. Paryż 14 W rze: .—  Jenerał Randon, po
mimo mianowania go dowódzcąw Rzymie, nie pojedzie 
do tego miasta, a to z powodu intryg, jakie dzienni ki przy
pisują nieprzyjacielowi jego ten w alm iC h an gam ier .—

Na giełdzie mówiono, że gabinet prowadzi układy z ban
kiem o pożyczenie 300 miljonów l r .— W d. 12 lub Li 
b. m. wypłynie z Tułonu wyprawa przeciw Marokko.—■ 
Hałas z pow odu listu Prezydenta, ucichł już nieco; a po
zostanie Pana Fatloux w gabinecie, jest zupełnem od
wołaniem tego listu.— Komisja 25eiu postanowiła, że 
Izba ma być zwołaną w naznaczonym terminie, to jest 
Igo Paździer:.— P. Ber anger zwołał najwyższy sąd 
narodowy do Wersalu na dzień 10 Paździer:.— Dziś 
Prezydent rozdawał ordery i medale osobom, wyna
grodzonym przez ostatnią wystawę; przy tern m iał mo 
wę; cała uroczystość rozdawania nagród odbyła się bez 
żadnego zapału; znajdował się na niej Wice-Prezydent 
Rzplitej, i Minister, spraw wcw:.—  Wkrótce ma być 
zawarty traktat między Francją i Belgją, w zamiarze 
ukrócenia niegodnej kradzieży literackiej, wprzedruko- 
wywaniu dzieł.

Niemcy. —  Projekt ułożenia nowej władzy central
nej, już wysłano z Wiednia do Berlina’, Austrja  i Prus- 
sy  posyłają po dwóch delegatów; Austrja  p rez t- 
duje.—  30,000 Austrjaków w Vora/bergu przeznaczo
no do zajęcia części W. Nięztwa Bodeńskiego.— W Ba- 
s/ad t rozstrzelano niejakiego Schade. — Do ustawy 
Trzech Króli i pruskiego związku niemiec:, przystąpiły 

już wszystkie państwa niemieckie, z wyjątkiem A usfrji, 
B aw arji iW irtem bergu . —  Jedno z mocarstw wielkich 
podało projekt, by sprawy niemieckie załatwiono n a  
kongresie, na którym udział mieć mają wszystkie mo
carstwa, które podpisały traktat z 1815 roku.

Włochy. — W dniu 7 b. m. rano, Garribaldi w to
warzystwie Oficera od karabinjerów, przybył do Genui. 
Rząd sardyński nie uważa za stosowne pozwolić mu na 
zamieszkanie stałe, i chociaż go traktują z najw iększem 
poszanowaniem, starają się jednak przekonać go,że po
dróż za morze, byłaby dlań bardzo pożyteczną. —  Na
tional donosi, że Jenerał Rosto/an odebrał Kardyna
łom całą władzę i skoncentrował ją  w swym ręku.

Rozm aitości. —  Kilkanaście lat tem u, jak jedna ze 
znakomitszych Śpiewaczek Europejskich, wyjeżdżając 
z Teatru Opery w P aryżu , po odegraniu roli w Don- 
Juanie, usłyszała przy wsiadaniu już do karety, piosnkę, 
niemiecką, którą nóciła jakaś biedna kobieta, otoczona 
dwiema dziewczynkami małemi. Pora była chłodna, a 
drżenie biednej w ynędzniałej matki, odżyw ało się w drże
niach jej głosu, przy nuceniu tej pieśni. Szlachetna A r
tystka wstrzymała się nieco, oczy jej spotkały się z obłą
kanym od nędzy i zimna wzrokiem śpiewającej niewia
sty, potem wydała rozkaz lokajowi, i wsiadłszy do ka
rety, ruszyła. Na szóstem piętrze w jednem z oddalo
nych przedmieść Paryża, w ciemnej i ogołoconej'ze 
wszystkiego izbie, siedziała młoda jeszcze niewiasta, i 
zbierając różne porozrzucane po kątach łachmany, otu
lała dwoje dzieci, pragnąc im ciepłem wynagrodzić głód, 
a snem, zapomnienie niedoli i nędzy. Próżne starania, 
1)0 ich kwilenie św iadczyło najlepiej, iż trudy matki były
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bezowocne; jej wysilenie, próżne, bezkorzystne. W iem  
słychać jakieś’ nagłe stukanie, a później wejście obcej 
osoby. Wzniecone małe naprędce światło, dało sposo
bność biednej kobiecie ujrzeć twarz dobrze znanego lo
kaja, który przed bramą teatru opery, żądał jej adresu. 
Dziwny gość w tych miejscach i o takiej porze, rzucił 
okiem po izbie, jakby dla przekonania się o jakiejś 
praw dzie, a po chwili w ydobył list zapieczętow any, i 
oddawszy go nieszczęśliwej matce, spiesznie ją opuścił. 
Można sobie w yobrazić jej podziw ienie i radość na prze
m ian, gdy w liście tym wyczytała następujące słowa: 
),Jutro udasz się do dom uNr'lT , przy ulicy.... do ban
kiera ...., tam odbierzesz od niego tr z y  ty s iące  i rank ów, 
wrócisz do D nnnsztndu  do swojej rodziny, a o wycho
waniu twoich małych córek, ja sama pom yślę.” List 
był bez podpisu, a niewiasta brała tę scenę za sen, zdała 
się oczom swoim  niedowierzać, po trzy-kroć prawie go 
odczytywała, powtarzała we śnie, ale za nadejściem dpia 
j godziny oznaczonej dla udania się do B a n k ier a ...., 
przekonała się w zupełności o prawdzie. W ypełniła 
rozkaz jak jej polecono, i w ciągu lat siedmiu, to jest 
przez cały czas edukacji dziewczynek, pobierała pensję, 
wystarczającą na ich utrzymanie. DwaJata temu dow ie
działa się dopiero o imieniu swojej dobroczynnej oso
by, którą była występująca znowu z takiem powodze
niem na scenie Londyńskiej łlr: f to s s i  (Panna Sontag), 
urodzona także i wychowana w O arm szta t/zic . W bie
dnej tej kobiecie, śpiewającej w ówczas przed teatrem 
opery narodową swą p iosnkę, poznała ona znajomą 
rodaczkę, z którą jeszcze będąc dzieckiem, bawiła się 
razem, a która później po stracie rodziców, stała się pa
stwą i ofiarą losu. Dar udzielony nie był bez korzyści, 
bo dzisiaj jedna z owych niegdyś dziewczynek, jest już 
ozdobą a nawet zaszczytem niem ieckiej Sceny.

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Bąjkowski Adam Oby: z Łopatek nr 584; Bielawski Paw: Roi mi: 

7. Jiijowa nr 476; Foss Porucz: z Krakowa nr 556; Glinka Jnz: Oby: 
z Szczawina nr 570; Hausman Bud: Kup: z Magdeburga nr 034; Hof
man Rzecz: Radca Stanu z Leszna; Kozłowski Romuald Oby: z Su
wałk nr 476; Mrozowski Roman Patron z Łomży nr 1352; NarbuU 
Bene:Sędzia Pok: z Kupisk nr 634; Orzeszkowski Sew: Oby: z Puł
tuska nr 625; Puszkin Porucz: z Pctersb: nr 613; Sołtyk Fran: Oby: 
z Piastowa ur 584; Tołstoj Pułko: z Pińczowa nr 603.

lJ O IT E S IE M IA .
Pod N r 1096 przy ulicy Twardej, jest kilka K I  l t t l  ł M C H  

do najęcia, do wszelkiej roboty.
? ; g r  Potrzebni są dwaj dobrej konduity, od lat

15 do 16. Wiadomość powziąść można na rogu’ ulicy Senatorskiej 
i Miodowej, w Cukierni P. Beeli.

W I \ l i ) ( . U < t \ l  dojrzałe, sprzedają się w Składach W y
robów Woskowych i Łojowych, Karola Schollze, przy ulicach 
Przejazd i Senatorskiej.

l i  A 5*1'I 'A l .  Złp. fi0,000, jest do ulokowania na 
hipotece,. Wiadomość powziąść można u Andrzeja Brze
zińskiego Patrona pod Nretn 1768 przy ulicy Sto-Jer- 
skicj zamieszkałego.

Na żądanie Opieki i z mocy upoważnienia Prezesa Tryb: tutejsze
go, Ruchomości do spadków po Henryku i Juljannie Małżonkach Ma
jerach; tudzież Felicjacie Zaboklickiej należące, składające się 
z Mebli, Sprzętów kuchennych, Precjozów, Srebra, Miedzi, Garde
roby inęzkiej i żeńskiej, w d. 12/24 W rześnia  r. b. o godzinie 10 
z rana i następnych dni, w  domu przy ulicy Leszno pod Nr 702, 
przez publiczną licytację sprzedane będą.— J. D zięcta lkiew icz, R.

rjjj l)o Handlu W in, Jana B rylińskiego, przy placu Kra- p= 
ą | i  siąskieh, potrzebny jest IF E K E Ń i z prowincji, dobrej W  
®  konduity: życzący miejsca, zgłosić się może. ^

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania, z wolnej ręki • 
M E B L E  mahoniowe i jesionową, i inne rzeczy go
spodarskie; oraz Rossyjskie Dorożki' jedno-konne, bar
dzo mocno zbudowane; Sanie na parę koni. i dw ie Kro

w y  najlepszych rass, jedna Szwajcarskiej, 2ga Tyrolskiej. W ia
domość przy ulicy Brackiej pod Nr 1588/9, u Służącego Mi
chała Matwiejewa.

W  przeszłym tygodniu, w przejeździć z Ciechocinka do W ar
szawy, Zgubiono r . l P I E I t Y  należące do Alexandra Mau- 
bourgeller, obejmujące Świadectwa z Gimnazjum. Łaskaw y Zna
lazca raczy oddać pod Nr 604 przy ulicy Bielańskiej, na Pen
s j ę ,  gdzie otrzyma stosowną nagrodę.

Ktoby do sprzedania w okolicach miasta Grójca, w pobli- 
skości dóbr ••zęstoniewa, w Pow: W arszawskim, od 10 do 20 
włók L A S U , wraz z gruntem; niech zgłosi się do W . Trze trze
bińskiego Adw okata, w  W arszawie przy ul: Rymarskiej Nr 742.

Niezbyt dawno, przybyła z prowincji I i . l l -  
(  t l A I t l i A .  opatrzona dobrcmi świadectwami, 

* 5 i  zyczy przyjąć obowiązek takiż w  W arszawie w ja- 
"* kim zacnym domu. Wiadomość przy ulicy Ordy

nackiej pod Ai‘ 2874, u Stróża.
W l t >  G< •rlatowice, w Gub: W arszaws: Powiecie Rawskim, 

l ’/a  mili od Rawy, 4 od Kolei żelaznej, jest do sprzedania z wol
nej ręki. Obejmuje w łók nowop: 25, między temi gruntu ornego 
włók 17, łąk t pastwisk 3, lasu 5. Bliższe szczegóły i obja-

w Hotelu Niemie- 
rnozna w domu intere-

n e j
ik 1 , -

śnienia w  każdym czasie na gruncie powziąść można.
Ktoby miał do sprzedania młodego ł  i f łE Ł I i.%  

z gatunku charcików, prawdziwej rasy angielskiej, ra
s a  czy zgłosić się przy ulicy Długiej w 

ckim pod Nr 37, na Isze piętro: zastać można 
senla, od godziny 8 rano do 5 z południu.

Złp. 18,000 w brzęczącej monecie, są do umieszcze
nia „a loads perdus" na pierwszą hipotekę Domu mu
rowanego tu w W arszawie, bez pośrednictwa osób trze
cich. Bliższa informacja w Diukami Kurjera.________

Dziś rano ciepłą stopni 8. Wczoraj w południe 11. 
W y s o k o ś ć  wody u4 W'isle stop 3 cali 2.
TEATR ROZMAIT:. Dziś, Chłopiec okrętow y. — M łyn a rz

i  K om in iarz
TEATR WIELKI. Jutro, Macbeth 

i  M ’ U / ,1 1 1  \'f.
5  1'IW A  b a w a r s k i e g o
J l  N A  U I I P Ł E ,

Z li 11 O W  A R U 
H A B E R B I S C H ,  M 'H I E L E  et K L A W E ,

r o z p o c z n i e  s i ę
J I T R W  m

/w  Lokalu przy ulicy Miodowej, w domu Wr. ltosenn Nro ■*91.'^,

Wii
<

w Druk: Kurjera VV»rsz:— j Walno drukować. W arszawa d. 9 (21) Września 1849.—  Starszy Cenzor L .T ^ T r ip p l in ^


